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Pyszałkowate samochwalstwo stanowi 
dalszą cechę traktowania przeciwników swo- 
ich w Kole polskiem ze strony „polityków- 
publicystów“ Słowa Polskiego. Sami dla siebie 
nie mają dość słow uwieibienia ci panowie! 
Oni walczą zawsze porywającą „siłą argu 
mentów, talentem, odwagą własnego zdania“ 
(Słowo pol. nr. 268zd. 31 zm.) Każdy zaś, kto 
nie da się złapać na owe ich argumenta by- 
wa przedst+wiany w Słow e polskiem bez ce- 
regieli jako głupiec i niedołęga. 

Oto mała wiązanka komplementów, ja- 
kiemi raczy Słowo polski ogromną większość 
Koła pelskiego w Radzie państwa w chwi- 
lach oburzenia, gdy jego korespon:ienci po- 
niosą jakąś porażkę w Kole, co mówiąc na- 
wiasowo, dość często im się zdarza. 

„Nie jest żadną tajemnicą — pisze Słowo 
polskie w przytoczonym powyżej numerze 258 
-— że mniejszości Koła kraj zawdzięcza, 1ż 
polityka Koła uie poleciała po baraniemu za 
kilku mene:ami, którzy stracili wszelką mia- 
rę, w przepaść awantury słowiańsko-opozycyj 
nej“, 

Dając folgę złości z powodu usunięcia 
przez większość Koła z delegacyj dla spraw 
wspólnych geninszów, przemawiających do 
narodu ze szpalt Słowa polskiego, pisze ono w 
tym samym artykule: „Koło polskie dzisiej- 
sze przedstawia zdumiewający brak sił poli- 
tycznych czy fachowych. Tak tylko stało się 
możliwem, że brak istotnych wodzów, ludzi 
krajowej zasługi, wybitnego talentu, a prze- 
dewszystkiem kraj cały obejmującej narodo- 
wej myśli i pracy i patryotyzmu może za- 
stąpić organizacyu mamelucka bałamutnych 
głów, miernot szeregujących bezmyślne ze- 
ra przy swoim stole...“ 

W kwietniu br. (ur. 97) umieszczony był 
w Słowie polskiem artykuł, pełen gryzącej 
ironii, usiłujący dowieść, Że jeżeli pojawiło 
się w Austryi wolfowskie hasło: „Los von 
Rom“ — nikt inny temu nie winien, jak tyl- 
ko głupia prawica parlamentu, która nie 
chciała czy nie umiała słusznie obrażonych i 
pokrzywdzonych Niemców (naturalnie tych 
Niemców, którzy są przeciwnikami prawicy) 
przeprosić i udubruchać. A kończy się ten 
znamienny artykuł nustępującym apelem do 
kierowników polityki Koła polskiego : 

„Otóż, gdy nam jeszcze nikt nie obahł 
przekonania o potrzebie dla nas Austryi, gdy 
faktem jest, że znaczymy dzisiaj coś 
w Austryi i mamy klucz do sytua- 
cyi, to trzeba już i złego patryoty, 


Fojleton literacki. 


(Dokończenie ; 


Rząd narodowy przysłał mu w nagrodę 
order ozdobiony dyamentem z korony św. 
Szczepana, a próżne miejsce w koronie mia- 
no zastąpić nazwiskiem Bema — na znak, iż 
stał się najdroższym korony węgierskiej klej- 
notem, 

Po odjęciu naczelnej władzy Górgeyo- 
wi, otrzymał ją Bem. Mimo upomnień jene- 
rała Dembińskiego, ufny w swoje szczęście, 
stanął do walki w otwartem polu — cała ar- 
mia narodowa poszła w rozsypkę. Bem został 
ciężko ranny. Nastąpiła kapitulacya. Bem 
chciał do ostatniej kropli krwi bronić się w 
Siedmiogrodzie, ale projekt jego nie znalazł 
poparcia. h 

Widząc, że wszystko stracone, uchodzi 
konno, sam jeden, bez grosza przy duszy, ku 
granicy tureckiej. Sułtan, mimo nalegań Ro- 
syi i gróźb, nie wydał wprawdzie polskich 
wychodźców — ale pod naciskiem, zmuszony 
był przystać na ich internowanie wewnątrz 
swego państwa. : 

Michał Czajkowski, będący w gronie 
wychodźców, podał myśl przyjęcia islamu. 
W szczupłem gronie, które poszło za tym 
projektem, niegodnym Polaka i chrześcijani- 
na był niestety i Bem, w nadziei, że w ten 
sposób będzie mógł dalej walczyć z zacie- 
kłym wrogiem Polski — Rosyą. 

„I nikt z licznych wrogów jego — pisze 
autor na str, 232 — nie ośmielił się uczynić 
mu z tego powodu zarzutu. Bemowi szło je- 
dynie o walkę na śmierć i życie z caratem. 
Zmiana wiary była dla niego jeno środkiem 
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żeby chcieó, by chorobą Austryi jeszcze się 
przewlekała. Politycy, którzy nie umieją, 
czy nie chcą zażegnać w Austryi Los von 
Rom polityki, powinni pójść precz. Los 
vom Unsinn !* 

Prawie co drugi dzień, a co najmniej 
raz na tydzień przemawiają w tym tonie 
„politycy-publicyści* Słowa polskiego do Koła 
polskiego i do jego komisyi parlamentarnej. 

Koło jest jednak niepoprawnem: ani 
rusz rie chce akceptować rad owych panów, 
tuk niezmiernie wysokie mających wyobraże- 
nie o swojej mądrości. Bywało to w dziejach, 
że zaślepione narody swoje mordują proroki. 
Ko o polskie zaś w swej nieudolności i za- 
ślepieniu — nie wybiera proroków ze Słowa 
Polskiego do deklaracyi —- niepomne, iż dra- 
pieżny Stransky albo straszliwy Kramarz go- 
towi tam zjeść z kretesem nieszczęśliwego 
hr. Głołuchowskiego — „a kraj na darmo 
będzie czeknł obrony polskiego 
męża stanu przez Koło polskie!* 

Brrr.. O zgrozo!.. 


N:ezliczone razy powtarza Słowo Pilskie, 
iż polityka Koła polskiego jest „naiwną, 
ślepą, bezmyślną* — lecz nie to nie skutkuje. 
Co za oburzający upór! Ta polityka „niedo 
rzeczna” jak samo Słowo Polski: przyznało 
sprawia „iż znaczymy coś w Austryi, i ma- 
my klucz do sytuacyi* — ale pomimo to 
zdaniem jego trzymać się jej: ist cia Unsinn ! 

Nikt też jakoś nie miał odwagi zażądać 
w Kole polskiem zmiany dotychczasowego 
jego kierunku politycznego, — nikt — nawet 
politycy-korespondenci Słowa Polskiego! Naj- 
potulniejszy czytelnik gotówby więc zacząć 
powątpiewać, czy istotnie dotychczasowy kie- 
runek polityczny Koła polskiego jest tak nie- 
dorzecznym, jak dowodzi tego ustawicznie 
Słowo Polskie i jego korespondenci. Przecież 
możnaby po nich oczekiwać, iż z właściwą 
im „siłą argumentów, talentem i odwagą wła- 
snego zdania* rzucą w Kole hasło Los vom 
Unsinn — tj. zażądają wyrażenia niezadowo- 
lenia z dotychczasowej taktyki Koła polskie- 
go, tak dalece niezgodnej z drogą mądrości, 
wskazywaną przez Słowo Pols! te. 

Oni tego atoli nie uczynili. Ażeby jednak 
pomimo to „zaznaczyć swoje sianowisko*, u- 
mieszczą redascya Słowa Polskiego w nr. 247 
telegram s Wiednia, obwieszczający narodowi, 
ze na posiedzeniu Koła polskiego z 16 pa- 
ździernika br. „postawiono wniosek o wyraże- 
nie niezadowolenia z dotychcznsowej taktyki 
Koła polskiego wobec zmieniouej sytuacyi po- 
ltycznej”. 

Telegram ten był jednak po prostu 
zmyśłonym, — był kłamstwem. Koło zażądało 
sprostowania kłamstwa i redakcya Słowa Pol- 
skiego zmauszoną została do umieszczenia spro- 
stowania. Umieściła je w nr. 257 z d. 29 zm. 


do wywołania wojny, odnawiającej zgniecio- 
ne powstanie ludów europejskich pod zna- 
kiem półksiężyca.” 

Czyż takie powody mogą usprawiedli- 
wić zmianę wiary? Czyż dla walki z nie- 
przyjacielem godzi się porzucać, co mamy 
najdroższego i najświętszego, wiarę ojców? 
I z tego właśnie powodu, nietylko wróg jego, 
ale najszozerszy nawet jego przyjaciel, są- 
dząc bezstronnie, musi mu zrobić zarzut. 
Krok ten rzuca ponure światło na dalsze — 
krótkie już dzieje — jego żywota. 

Internowany i skazany na bezczynność 
w Aleppo, zaniemógł na febrę, która wkrótce 
wątły z natury jego organizm do szczętu 
podkopała. Skończył 10 grudnia 1850 r., nie 
odwoławszy swej apostazyi. Spoczywa w 
Aleppo na tureckim cmentarzu, 

Z dzieł Bema najważniejsze jest pod 
względem historycznym „O powstaniu naro- 
dowem w Polsce." Podzielone jest na trzy 
części. W dwóch pierwszych omawia ogólne 
warunki, w jakich możliwe jest skuteczne 
powstanie, w trzeciej zaś części opisuje kam- 
panię 18381 roku i całą winę nieudałego po- 
wstania przypisuje nieudolności naczelnych 
wodzów. 

Oprócz tego napisał: „Erfahrungen iiber 
die Congrevschen Raketen“ wydane w roku 
1820. Dzieło to znalazło wielkie uznanie w 
kompetentnych sferach. „O machinach paro 
wych! — jest to praktyczny przewodnik dla 
mechaników krajowych. Ale wypadki 1881 
roku nie dały mu dokończyć tego dzieła. 

Czwarta część „Szkieów historycznych“ 
„Pamiętnik Garczyńskiego". Są tu 
przedstawione wypadki 1848 r. w Wielkopol- 
sce, spisane przez naocznego świadka i jedne- 
z głównych działaczy w organizacy! wojsko- 


le, pledy, chustki, kamasz6 d: 


Znajomość psychologii czytelników gazet — 
a zwłaszcza czytelników galicyjskich — pon- 
cza jednak, że nie każdy pamięta do dru- 
gisgo dnia to, co dziś czytał w gazecie. Więc 
dalej można szkalować w cierpliwym druku 
taktykę Koła polskiego i jego menerów, któ- 
rych w oczy nazywa się najczcigodniejszym”, 
najszanowniejszymi naszymi hetmanami w wal- 
kach parlamentarnych, naszymi kochanymi 
wodzami itd, itd, 

Krótko mówiąc — wszystko, co w osta- 
tnich czasach robi Koło polskie, jest według 
opinii Słowa Polskiego złem i nieskończenie 
niedorzecznem, bezrozumnę,a. Na nazwę praw- 
dziwego polityka, albo nawet „znakomitego 
męża stanu“ zdaniem tego szanownego orga- 
nu zasługuje tylko ten, kto przedewszyst- 
kiem z redakcyą N. fr. Presse żyje w dobrych 
stosunkach, ma „odwagęcywilną* pochlebiać pa- 
nującemu we Wiedniu kierunkowi polityczne- 
mu, wbrew „naiwnej, ślepej i bezmyślnej* nie- 
ufności ogłupionego przez demagogię szlachecką 
kraju ku lewicy niemieckiej i kto wreszcie 
nie bardzo o to pyta —- kto i dlaczego objął 
rządy, ale skoro już raz ten lub ów ma w rę- 
ka władzę, to „polityk roznmny* powinien 
zaraz ubrać się we frak i pójść go poprosić 
o — posady verwaltamgsrathowskie. To dopiero 
znaczy, zdaniem Słowa Polskiego, „trzymać 
się wiernie tradycyi polskiej mądrości stanu 
w Austryj...* 

Hymny pochwalne wypisywać codzien 
nie dla siebie i dla swoich przyjąciół, pię- 
tnować jako głupca każdego, kto w ich ge- 
nialność nie wierzy, a od czasu do czasu coś 
zmyśleó, gdy faktą inaczej cokolwiek wypa- 
dają, jak sobie życzy redakcya i jej kore- 
spondenci — oto taktyka Słowa Polskiego wo- 
bec Koła polskiego Że zaś jest to taktyka 
„najrozumniejsza* — poświadczyć może Neu” 
Freie Presse 


Lwów d. 4 listopada. 

Pod powyższym napisem podaje Pester 
Lloyd w dziale handlowym ciekawy artykuł 
swego korespondenta wiedeńskiego, w którym 
czytamy: 

Węgierska polityka przemysłowa spot- 
kała się tymi dniami z nznaniem w Kadzie 
państwa. Poseł lwowskiego okręgu gmin wiej- 
skich p. Teofil Merunowiez, pospołu z re- 
sztą posłów galicyjskich, między którymi są 
najznakomitsi członkowie Koła polskiego, po- 
stawił wniosek: „w Sprawie zapewni:nia swoj- 
skiemu rolnictwu, przemysłowi i handlowi w Au- 
stryi tej samej opieki i poparcia jak na Wę- 
urzech.* 


“rzykład Węgier. 


rys Józefa Bonawentury Garczyńskiego, wła- 
ściciela Pamiętnika, nadto obraz stosunków 
politycznych i ówczesnego usposobienia umy- 
słów, zaznajamia nas z treścią samego Pa- 
miętnika. 

Głarczyński zaraz na wstępie polemizuje 
z Ludwikiem Mierosławskim. Mierosławski 
bowiem w roku 1853 ogłosił drukiem opis 
wypadków 1848 roku w W. Ks. Poznańskiem 
— a w r 1866 wydał w Paryżu pomnożone 
wydanie „Powstania Poznańskiego”, gdzie, 
chcąc zwalić winę nieudałego ruchu z siebie 
na drugich, w słowach, pełnych jadu i żółci, 
szkaluje całe Poznańskie, 

Rozprawiwszy się z Mierosławskim, za- 
znacza następnie Garczyński swoje stanowi- 
sko wobec Towarzystwa demokratycznego, 
którego także nie był zupełnym zwolenni- 
kiem. Razi i oburza go niechęć Towarzystwa 
do szlachty, zwalanie na nią wszystkich nie- 
szczęść i klęsk krajowych — a szczucie i pod- 
burzanie mas ludowych przeciw niej, szuka- 
nie wzięcia i popularności u jednych kosztem 
oszczerstw i poniewierania drugich, nazywa 
podłem, wstrętnem, nikczemnem, 

Powstanie w roku 1848 w Poznańskiem 
— zdaniem Garczyńskiego — wywołała re- 
wolucya berlińska. Opisuje czynności Wydzia- 
łu wojennego w Poznaniu, którego był człon- 
kiem i swoje czynności w organizowaniu sił 
zbrojnych Ww powiatach : mogilniekim, gnie- 
źnieńskim i innowrocławskim, z główną sie- 
dzibą w Trzemeaznie. 

Licząc na poparcie rewołucyi berlińskiej, 
powzięto pierwotnie zamiar wtargnięcia do 
Połski, aby tym sposobem wywołać ogólną 
krucyatę przeciw Rosyi, sprzeciwiającej się 
uporczywie wolności ludów. Ale zamiar ten 


mskie i dzi 
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Motywa wniosku tego wykazują, że kra- 
je korony węgierskiej w porównaniu z repre- 
zentowanemi w Radzie państwa krajami, nie- 
zaprzeczenie, wyprzedziły na wszystkich 
życia ekonomicznego polach. We Węgrzech 
świadoma celu i w dal patrząca inicyatywa, 
tudzież energiczne popieranie przemysłu przez 
sejm i włądze publiczne — podczas gdy w 
Austryi „biurokratyczny formalizm i mało- 
duszność fiskalna* ciężkie stawiają zawady 
rozwojowi ekonomicznemu. Ze względu na 
wzajemność i równorzędność, będące walną 
zasadą w ekonomicznym obu państw związ- 
ku, wnosi się, wezwać uchwałą Izby posłów 
rząd austryacki, ażeby analogicznie do 
węgierskish ustaw i rozporządzeń, których 
celem jest forytowanie rolnictwa, przemysłu 
i handlu — także w Austryi częścią we wła- 
snym zakresie działania tegoż rodzaju zarzą- 
dzenia poczynił, częścią zaś tego rodzaju 
projekta ustaw Radzie państwa przedłożył. 

Otóż miałem sposobność pomówió o tym 
wniosku z jedną z kierujących osobistości 
austryackiego ministerstwa handlu i tutaj 
streszczam pokrótce wielce zasługujące na u- 
wagę wywody, jakie co do forytowania prze- 
mysłu w Austryi i Węgrzech od tego dostoj- 
nika usłyszałem. 

„Nie można się dziwić — powiedział on 
— że taki wniosek od posłów galicyjskich, że 
tak powiem, od Koła polskiego wychodzi. Ga- 
licya jest pod względem przemysłu ubogą i 
źródłem tego wniosku posłów polskich jest 
nietylko ogólna dążność do forytowania prze- 
mysłu, ale całkiem specyalna galicyjska poli- 
tyka krajowa, która jako rozumna, musi się 
szczególnie zajmywać popieraniem przemy- 
słu. Jest oraz w tym wniosku wielki kom ple- 
ment dla Węgier, które też istotnie wielkich 
rzeczy dokazały na tem polu. Nie trzeba tu 
myśleó właśnie o zwolnieniach od 
podatków, które jako najbardziej bijące 
w oczy, w ogóle też brane bywają za miarę 
przychylności państwa dla przemysłu. Są 
ważniejsze dla przemysłu rzeczy, niż zwol- 
nienia podatkowe. Tkwią one mianowicie na 
polach obrotn i pierwsze tu miejsce zajmują 
taryfy frachtowe. 

„Upaństwowienia kolei żelaznych użył 
rząd węgierski jako narzędzia do forytowa 
nia swoich potrzeb 'ekonomicanych. Taką też 
akcyę i Austrya przeprowadziła, ale na mniej- 
sze rozmiary i w taki sposób, że najważniej- 
sze dla eksportu komunikacye nie znaj- 
dują się wręku państwa i że te ko- 
leje w swojej polityce taryfowej nie po- 
wszechno - ekonomicznymi, ale prywatnymi 
kierują się względami. 

Także zawarte we wniosku Merunowi- 
cza utyskiwanie na postępowanie władz 
administracyjnych w sprawach prze 
mysłowych jest w znacznej części uzasadnio- 


upadł — sprzeciwił się temu Mierosławski, 
mianowany w tym czasie naczelnym wodzem 
Wydziału wojennego. To bardzo niekorzy- 
stnie podziałało na ducha powstańców. Siły 
zbrojne stały bezczynnie i niecierpliwiły się, 
karność się rozprzęgała. Postępowanie Miero- 
sławskiego coraz więcej stawało się niezro- 
zumiałem i zagadkowem. Prusacy tymczasem 
gromadzili siiy zbrojne w Poznańskiem. Po- 
wstańcy początkowo sądzili, że wojska te 
pójdą wraz z nimi na wojnę z Rosyą. 

Ale jakże się srodze zawiedli ? 

Rząd pruski, mając już dostateczną ilość 
wojska pod bronią, zmienił barwę, uderzył 
najpierw na wydział wojenny w Poznaniu i 
zmusił go do opuszczenia miasta. Mierosław- 
ski przeniósł się do Miłosławia, skąd wysłał 
rozkazy do wszystkich dowódców, aby uni- 
kali wszelkich utarczek z Prusakami i wszel- 
kich działań zaczepnych. 

Wojska pruskie zaatakowały 'Trzeme- 
szno — opuszczone przez Garczyńskiego i za 
dały porażkę naszym i z dniem każdym co- 
raz badziej osaczały powstańców — a ci, cho- 
ciaż nieraz nadarzała się dogodna sposobność 
według instrukcyi z góry, musieli unikać 
wszelkich ruchów zaczepnych. Stąd coraz 
większa demoralizacya i rozprzężenie w obo- 
zie powstańczym. 

Wtem nadeszła wieść o układach w Ja- 
rosławcu, jakie Mierosławski zawarł z jene- 
rałem Willisenem. Przyjął je za przykładem 
innych obozów i Garczyński. 

Wiadomość ta wywołała rozprzężenie do 
reszty wszelkiej karności w obozie pod Wrze- 
śnią, gdzie Garczyński po wyjściu z Trzeme- 
szna miał główną kwaterę. Prusacy zażądali 
odstąpienia Wrześni dla swego garnizonu — 
grożąc atakiem w razie odmowy. Garczyński, 
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CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 


miejsee 10 ut. — Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 et. — Głosy pubilczaości za wiersz lub 
jego miejsce 50 ct. — Prywatna korespondancya 
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ne. Juścić jakoś rok temu wydało minister- 
stwo okólnik do wszystkich politycznych rzą- 
dów krajowych, nakazujący im i podwładnym 
organom wszelką możliwą uprzejmość dla 
życzeń i potrzeb przemysłu, jakoż odtąd nie 
jedno uczyniono w tym względzie, — ale je- 
szcze dużo musi upłynąć czasu, Z8- 
nim wszystkie koła urzędnicze przejmą się 
tem przekonaniem, że w znacznej części ży- 
jemy z produkcyi przemysłowej i że tera- 
Źniejszy budżet wydatków państwa na poda- 
tkowej wydatności przemysłu polega. Ale już 
i w Austryi nie jedno uczyniono gwoli po- 
pierania przemysłu i wiele jeszcze da się 
uczynić, / 

Specyaluie co do uwolnienia nowego 
przemysłu od podatków, to już zrobiono po- 
czątek odnośną ustawą dla Tryestu przy 
zniesieniu tamże portu wolnego. Ale natych- 
miast posypały się protesty! Rzecz się bo- 
wiem tak ma, że ua Węgrzech jako w kraju, 
w którym przemysł dopiero powstaje, daleko 
łatwiej jest przeprowadzić uwolnienie nowych 
przemysłów od podatków, niż w Austryi, gdzie 
istnieją stare, że tak powiem dziedziczne prze- 
mysły, których żądanie, aby nie tworzono ich 
kosztem nowych, podobnego rodzaju przedsię- 
biorstw, uznać należy za prawowite. 

Ale jest też wiele luk w przemysłowej 
produkcyi austryackiej, którymby państwo 
mogło dopomódz benefisami, n. p przemysł 
chemiczny. Są też nowoczesne postępowania 
w produkcyi, których niepodobna uważać za 
konkurencyę dla starych, zdawna istnieją- 
cych przemysłow, a co do których bezsprze- 
cznie państwo mogłoby przyznać ulgi albo 
uwolnienia, także na polu podatkowem. 

Wielką u nas rolę powinnoby odegrać 
wyzyskanie sił wody dla przemysłu. Ubogie 
w przemysł strony Austryi, ale też i Węgier 
posiadają w siłach wody rodzaj funduszu 
rezerwowego, który dla przemysłu wyzyskać 
należy. W naszej monarchii jest wiele wód 
z silnym spadkiem, zapomocą których można 
by tak tanio produkować, że moglibyśmy ry- 
walizować z temi państwami Europy, które 
najdalej posunęły się w przemyśle. Ale i tu- 
taj okazuje się nasza retardacya. Z kwestyi 
użycia pewnej siły wodnej robią labirynt 
prawniczy, z którego wyjścia nie ma, i przed- 
siębiorca wyrzeka się wszystkiego, aby się nie 
zamotaóć w tej gmatwaninie. Kiedy się zwy- 
czajny młyn stawia, to nikomu nie wpada na 
myśl, podnosić kwestyę, jak długo ma trwać 
koncesya na wyzyskiwanie siły wodnej, —ale 
gdy chodzi o założenie jakiego przedsiębior- 
stwa przemysłowego, to zaraz chcą ograniczyć 
trwanie koncesyi do czterdziestu lat, który 
to czas we wielu przedsiębiorstwach do umo- 
rzenia kosztów założenia nie wystarcza. 

Tak więc ulega przemysł anstryacki 
wielorakim uciążliwościom, które we Wę 


widząc niepodobieństwo utrzymania 
tem mieście, wyruszył 
tam założył obóz. 
Niechęć do Mierosławskiego i jego poli- 
tyki wśród powstańców coraz się wzmagała ' 
chętnie obraliby byli kogo innego na naczelne- 


go wodza, ale nikt nie chciał się o tę godność 
ubiegać. 


się w 
do Nowego Miasta i 


Garczyński dla poratowania zdrowia po- 
daje prośbę o zwolnienie od obowiązków. 
Otrzymawszy żądane pozwelenie, chce opu- 
ścić obóz, wtem nadeszła wieść, że  jenerał 
Colomb zerwał umowę jarosławiecką, zażądał 
od Polaków złożenia broni — zdania się na 
łaskę i niełaskę. 

Wobec tego Garczyński pozostaje na 
stanowisku. Obóz cały gotuje się do walki 
na śmierć i życie Karol Brzozowski miał do- 
zór nad amunicyą — dzięki swemu sprytowi 
potrafił zaopatrzyć w nią całe powstanie. 

Popełniono fatalny błąd, że szczupłe dość 
siły jeszcze rozstrzelono — do tego brak wy- 
rażnych rozkazów, nieporadność Mierosław - 
skiego ułatwiły Prusakom zwycięstwo pod 
Księżem i zupełne zgniecenie powstania. 

Na opisie bitwy pod Miłosławiem urywa 
się pamiętnik. Śmieró nagła nie pozwoliła au- 
torowi go dokończyć, Uzupełnia go natomiast 
kilka słowy p. Pepłowski, dotyczącemi osoby 
Grarczyńskiego. 

Z przyjemnością i zajęciem czyta się te 
szkice historyczne. Wiele rzeczy i osobistości 
odświeża się i utrwala w pamięci, wiele wy- 
padków się wyjaśnia. Wszystkim przeto tę 


książkę, jako nader pożyteczną i pouczającą 


lekturę polecić możemy. St. 
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= grzech nie istnieją. A należy też tutaj wspo- 


mnieóć o ustawodawstwie socyalno-poli- 
tycznem, mianowicie o ubezpieczeniu od 
przypadków, nie tyle ze względu na samąż 
tę instytucyę, ile na sposób jej przeprowa- 
dzenia. Wielki rozkwit przemysłu w Niem- 
czech i ciągłe wskazywanie na popieranie 
przemysłu na Węgrzech, wywołały też w 
Austryi ruch ku podniesieniu i popieraniu 
produkcyi przemysłowej, a mianowicie eks- 
portu, zaczem też poszły różne zarządzenia 
rządowe. 

Jeżeli np. brak kupców, systematycznie 
zajmujących się eksportem, wypełnia się wy- 
syłaniem ludzi za granicę, albo asocyacya 
kapitału ma być regulatywą dla towarzystw 
akcyjnych wspomożoną , to są to poniekąd 
tylko środki powierzchowne, formalistyczne 
ułatwienia dla przemysłu — ale one ani ko- 
sztów produkcyi nie umniejszają, ani też zy- 
sku nie podnoszą, nie czynią przemysłu au- 
stryackiego zdolniejszym do rywalizowania, 
ani nie podsycają podniety do wkładania ka- 
pitału w przedsiębiorstwa przemysłowe. 

„Jeżeli się chce faktycznie przystąpić do 
systematycznej, świadomej celu akeyi dla 
popierania przemysłu, jaką wniosek p. Meru- 
nowicza ma na myśli, a o którą z wielu tak- 
że innych stron nalegają: to potrzeba będzie 
na to chyba jeszcze innych, głębiej dociera- 
jących do rzeczy środków niż te, które pod 
naciskiem agitacyi eksportowej zarządzono. 
Potrzeba będzie ku temu szeregu zarzą 
dzeń ustawodawczych, a może się 
zrobić początek od najnowszego przemysłu, 
ustawą dla popierania przemysłu elek- 
tryc znego* kończy dostojnik austryackie- 
go ministerstwa handlu. 


A parlamento austrpackiego. 


Dzienniki wiedeńskie podają zgodnie 
dzień 28 listopada, jako termin otwarcia se- 
syi delegacyjnej, z uwagą, że do tego czasu 
deputacye kwotowe zakończą swe prace, sejm 
węgierski uchwali prowizoryum budżetowe, a 
i rząd austryacki „postara się“ o uchwalenie 
takiegoż prowizoryum. 

W jaki sposób hr. Clary o to „postara 
się* jest na razie tajemnieą. W żadnym ra- 
zie nie ułatwi mu starań zachowanie się pra- 
sy niemiecko - narodowej i liberalnej, która 
wręcz już gabinet uważa za krew z krwi i 
kość z kości własnej i tiómaczy powody, dla 
których hr. Clary nie mógł jeszcze zrobić 
porządku „z całym zgniłym dotychczasowym 
systemem.* 

Na razie już w poniedziałek prowizo- 
ryum budżetowe wpłynąć ma do Izby. Dy- 
skusyą o paragrafie 14 zajmie jeszcze ze dwa 
posiedzenia, tem bardziej, że i rząd zabierze 
w sej sprawie głos; następnie przyjdą na po- 
rządek dzienny wnioski, odnoszące się do 
klęsk elementarnych, zniesienia ste:apla dzien- 
nikarskiego, różne wnioski naglące itd. Roz- 
prawa nad prowizoryum budżetowem przyj- 
dzie więc na porządek Izby później. 

Sytuacyę obecną w ten sposób ocenia 
wiedeński korespondent Czasu: 

Obok przeprowadzenia wyborów do de- 
legacyj, które przyszły, jak wiadomo, do 
skutku, dzięki wezwaniu, wystosowanemu 
przez cesarza do p. Jaworskiego jako preze- 
sa Koła i przewodniczącego w związku klu- 
bów prawicy — ma rząd, który mieni się 
neutralnym i prowizorycznym, dwa jeszcze 
ważne zadania do spełnienia. Mianowicie ma 
on uzyskać od parlamentu uchwalenie usta- 
wy ugodowej i kilkomiesięczne prowizo- 
ryum budżetowe. Jeśli jedno tylko ztych za- 
dań nie dopisze, musi hr. Clary, tak samo 
jak jego poprzednik, uciec się do pomocy pa- 
ragrafu 14, lub — jeśli boi się oskarzenia ze 
strony własnych przyjaciół na lewicy — skró- 
ció prowizorynm i ustąpić z widowni jeszcze 
przed Nowym Rokiem. 

Co do ustawy ugodowej, to jakkolwiek 
głosowanie w tej sprawie wyglądać będzie 
nieco humorystycznie, jednakże liczyć można 
na zatwiedzającą uchwałę. Humorystycznem 
zaś będzie owo głosowanie, bo wobec odpor- 
nego stanowiska Czechów, lewica, chcąc rato- 
wać gabinet, zmuszoną będzie głosować za 
ustawą, mimo, iż całą ugodę nazywa pod- 
stępem, oszustwem itd 

Inna jednak rzecz z budżetem. Wybór 
delegacvi, ugoda, kontyngent 
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miana rosyjskiego ministra spraw wewnętrznych. 


Dotychczasowy kierownik wewnętrznej 
polityki w Rosyi, Goremykin, otrzymał dymi- 
syę a na jego miejsce powołany został Sipia- 
gin, dotychczasowy dyrektor kancelaryi próśb, 
odgrywającej ważną rolę przy boku cara. 

Goremykin objął stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych w 1895 roku, i nieba- 
wem miał do spełnienia ważne zadanie, car 
bowiem powołał osobną komisyę pod przewo- 
dnictwem Goremykina do rewizyi obowiązu- 
jącego ustawodawstwa włościańskiego. Dzia- 
łalność komisyi nie podniosła w gruncie ża- 
dnego rezultatu, gdyż minister spraw we- 
wnętrznych nie miał odwagi znieść przesta- 
rzałej ustawy, krępującej rozwój gmin wło- 
ściańskich, i chwycić się skutecznych środ- 
ków celem podniesienia samowiedzy włościa- 
nina 1 zdolności życiowej. Konsekwencye tej 
połowiczności okazały się niebawem w la- 
tach głodowych. Nędza ogarnęła włościan, 
ich zdolność podatkowa w wysokim stopniu 
się zmniejszyła, organizacya państwowej ak- 
cyi ratunkowej okazała się niewystarczającą. 

W polityce finlandzkiej Goremykin ró- 
wnie okazał się, niezdolnym do głębszego, 
politycznego ogarnięcia sytuacyi. Wszy- 
stkie zmiany i zarządzenia, jakie wprowadził 
w Finlandyi celem wzmocnienia w tym kraju 
żywiołu rosyjskiego i rosyjskiej idei pań- 
stwowej, okazały się nietrafnemi a przyczy- 
niły się jedynie do podrażnienia uczuć Fin- 
laadczyków i wywołania wzburzenia w tym 
kraju. 


W ocenie stosunków  polsko-rosyjskich 
ustępujący minister nie zdradzał także by- 
strości sądu. Nie znając politycznej doniosło- 
ści kwestyi polskiej, chciał ją traktować, jako 
kwestyę biurokratyczną, i dla tego uwierzył 
tej zgrai przeciwników księcia Imeretyńskie- 
go, którzy we własnym interesie dyskredyto- 
wali przed carem jego politykę i zarzucali 
połonofilstwo zręcznemu dyplomacie, wytrwa 
le jednakże dążącemu do celów  rusyfikacyi. 
Wywiązał się stąd konflikt pomiędzy wielko- 
rządcą w Warszawie a ministrem - spraw we- 
wnętrznych i tylko dzięki osobistej inter- 
wencyi cara zażegnany został. 

Najbardziej jednakże zachwiało się sta- 
nowisko Głoremykina podczas zaburzeń uni- 
wersyteckich przeszłego roku. Jak wiadomo, 
brutalna i niewłaściwa postawa  policyi była 
bezpośrednim powodem zaostrzenia się ruchu 
studenckiego i wywołała zaburzenia uliczne. 
Odpowiedzialnoś: za akcyę policyi ponosi 
minister spraw wewnętrznych, jako szef całej 
policyi. Nagana więc udzielona przez cara 
policyi petersburskiej, spada poniekąd i na 
Goremykina. W całej późniejszej akcyi rzą- 
dowej, ku uśmierzaniu rozruchów stndenckich 
skierowanej, Goremykin był po stronie mini- 
stra Bogolepowa, a w niezgodzie z zapatry - 
waniami Wittego i Kuropatkina. Car, jak 
wiadomo, oddał słuszność partyi Wittego, 
Goremykin zaś znalazł obronę jedynie w 
swym możnym protektocz» Pobiedonoscewie. 

Następca Goremkina, Dymitr Sergieje- 
wiez Sipiagin liczy lat 46 i jest mężem zau 
fania cara. Uchodzi za wybitnie zdolnego 
prawnika i ma opinię męża sprawiedliwego. 
Jako gubernator w Mitawie, umia? pozyskać 
sobie nawet sympatye Niemców kurlandzkich, 
gdyż rządził roztropnie, szanując uczucia 
ludności i unikając bezużytecznych szykan. 
Po wstąpieniu na tron Mikołaja II., Sipiagin 
mianowany został pomocnikiem ministra spra vy 
wewnętrznych, lecz w rok potem car powo- 
łał go na ważne i wpływowe stanowisko na- 
częlnego szefa kancelaryi próśb, odgrywającej 
pierwszorzędną rolę w publicznem życiu 
Rosyi. 


Rozprawa karna 


o oszustwa i sSprzeniewierzenia 
w gal. Kasie oszczędności. 


Dzień dwudziesty dziewiąty. 
Lwów 4 listopada. 


Zuawcy. 
Na sobotniej rozprawie znawca buchal 


rekrutów, |teryczny £- Dymitr Koczyndyk ocdpowiadał 


wszystko to są ustawy, polegające na. ko- (na pytania prokuratora i obrońcy dr. Ashke- 
nieczności państwowej, a więc takie, za kó- |ngzego. Ten ostatni zmusił go na niektórych 
remi Koło polskie, katolickie stronnictwo la- | punktach do złagodzenia swoich surowych 


dowe i konserwatywna szlachta głosować mu- 
szą i będą, bez względu na swoje wobec rzą- 
du stanowisko. Prowizoryum budżetowe prze- 
ciwnie, za taką konieczność państwową uwa- 
Żane być nie może. Zważywszy, że sprawa 
dotyczy tylko austryackiej połowy monar- 
chii, rząd załatwić ją może w myśl konsty- 
tueyi na podstawie paragrafu 14, a czy to 
uczyni ten lub inny rząd, nie wchodzi dla 
prawicy w rachubę. Z jednej strony więc 
przez odmówienie budżetu, państwo w ża- 
dnym kierunku na szkodę narażone być nie 
"Może, z drugiej zaś brak zaufania do rządu 
ze strony Koła polskiego, a nieufność ze 
strony szlachty konserwatywnej, znajdą w 
negatywnem votum jedyny i właściwy wy- 
raz parlamentarny. 

Podobne argumentacye słyszeć się dają 
w gronie wszystkich klubów prawicy, a w 
krótkim czasie skrystalizują się zapewne w 
odpowiednie uchwały. 


sądów wydanych trybunałow: na rozprawie 
czwartkowej o działaniu buchaltera wogóle, 
a działaniu buchaltera kasy oszczędności w 
szczególności. To samo uczynił i pod wpły- 
wem pytań samego oskarzonego buchaltera 
Wędrychowskiego. 

Drugi znawca buchalteryczny, przesłu- 
chany po p. Koczyndyku 

p. Oskar Kreyser 

lwowski bankier, bardzo żle mówiący po pol 
sku, na ogół zgodził się z wywodami swego 
kolegi, a tylko jeszcze gdzieniegdzie suro- 
wiej określał odpowiedzialność i obowiązki 
buchaltera. W jednym punkcie nie zgodził 
się p. Kreyser z p. Koczyndykiem, a miano- 
wicie nie uznał aż za fałszerstwo tego faktu, 
iż Wędrychowski ze swego rachunku  bieżą- 
cego zabrał raz papiery waitościowe, a w 
księgach kasy tego nie zanotował. 


pek Wędrychowskiego możnaby uznać za fał- 
szerstwo. 

Następnie radca Oleński odczytał dosło- 
wną firmę kasy oszczędności, wpisaną w są- 
dowy rejestr handlowy lwowski, z którego 
to wpisu wynika, iż oprócz dyrekcyi firmę 
kasy podpisywał jeszcze Wędrychowski i 
Gąsiorowski. 

(Po preerwie). 


Badca Oleński odczytał jeszcze z reje- 
stru handlowego sądu stanisławowskiego fir- 
mę kopalni majdańskiej Szczepanowskiego, 
dalej akt szacunkowy domów p. Puffiego, 
z którego to aktu wynika, iż domy Puffiego 
nie są tyle warte, na ile je sam Puffi sza- 
cuje, potem list banku kredytowego, z któ- 
rego wynika, że Wędrychowski winien jest 
temu bankowi 7.000 zł. a wreszcie świadec- 
twa moralności i majątku, dotyczące oska- 
rzonych, a wystawione przez różne urzędy 
gminne i policyę. 

Na żądanie dr. Lisiewicza skonstatował 
radca Oleński, iż policyjny ajent Przestrzel- 
ski na fakt, iż na żądanie Furmanówny wy- 
pędził jej ojca z jej domu, przesłuchany zo- 
stał 12 maja br. — na fakt, że Zima oszukał 
Szczepanowskiego na pół miliona przesłucha- 
ny został 23 czerwca, a wreszcie na fakt de- 
fraudacyi Zimy z zysków wekslowych kasy 
14 lipca. 

Ścleśnienie oskarzenia. 

Następnie prokurator oświsdczył, że po 
wyniku rozprawy musi odstąpić od zarzutów 
czynionych SŚzczepanowskiemu i Wędrychow- 
skiemu o to, iż namawiali Zimę do trwonienia 
funduszów kasy ($ 199 k. k.) i od zarzutu, 
czynionego Karpińskiemu o to, iż oszukał 
Patkiewicza. 

Potem uznał przewodniczący 

postępowanie dowodowe za zakończone 


(westchnienie ulgi na ławie sędziów przy- 
sięgłych) i przedstawił sędziom przysięgłym 
następujące: 

pytania główne: 

1) czy Eug. Wędrychowski winien jest, 
że na szkodę kasy fałszował jej bilanse 

2) czy Eugeniusz Wędrychowski winien 
jest, że na szkodę kasy jej księgi fal- 
szował? 

pytanie ewentualne na wypadek zaprze- 
czenia pytaniu pierwszemu lub drugiemu, albo 
obu razem: 

3) czy Eug. Wędrychowski winien jest, 
że w księgach kasy niektóre pozycye nie- 
prawdziwie przedstawiał? 

pytanie ewentualne na wypadek zaprze- 
czenia poprzednim : 

4) czy Eug. Wędrychowski winien jest, 
że pomógł Zimie do nieprawdziwe- 
go przedstawienia niektórych pozycyj 
w księgach kasy ? 

pytanie głównie: 

6) czy Eug. Wędrychowski winien jest, 
iż wyłudził w r. 1892 od dyr. Zimy pa- 
piery wartościowe na 36.000 zł. służące za 
podkład rachunkn bieżącego, nazwanego ra- 
chunkiem „J. Kruszewski* z czego szkoda dla 
kasy wynikła ? 

pytanie ewentualne na wypadek zaprze- 
czenia pytaniu piątemu : 

6) ozy Eugeniusz Wędrychowski winien 
jest, iż dane sobie przez Zimę papiery war 
tościowe na 36.000 zł. bezprawnie zatrzy- 
mał? 

pytanie ewentualne na wypadek zaprze- 
czenia pytaniu 5 i 6: 

7) czy Eug. Wędrychowski winien jest, 
że przyjął od Zimy bezprawnie przez Zi- 
mę zatrzymanych 36000 zł. w papierach war- 
tościowych ? 

pytanie główne: 

8) czy Eug. Wędrychowski winien jest 
Że świadomie ułatwiał Zimia defrauda- 
cyę znacznych sum z wekslowych zysków 
kasy ? 

pytanie ewentualne na wypadek zaprze 
czenia pytaniu osm mu! 

9) czy Eug. Wędrychowski porozumiał 
się z Zimą o to, że pomoże ukryć speł- 
nioną przez Zimę defraudacyę zysków wskslo- 
wych kasy? 

pytania główne: 

10) czy S. Szczepanowski winien jest, że 
w porozumieniu z Zimą fałszował księgi 
kasy na jej szkodę ? 

1l) zy S5. Szczepanowski winien jest 
że z koń:em r, 1898 nie zgłosił kon- 
kursu do swego majątkn, choć to powinien 
był zrwbić? 

12) czy F. Karpiński winien jest, że 
rozmyślnie na szkodę kasy namawiał Zimę 
do trwonienia pieniędzy kasy? 

13) czy F. Karpiński winien jest, że do- 
puścił się lichwy, pożyczając pieniądze M 
Chęcińskiemu ? 

14) czy F. Karpiński winien jest lich 
wy w interesie z M. Domaradzkim? 

16) czy Fr Karpiński winien jest li- 
chwy w nteresie z Ot. Meidingerem? 

16) czy M. Furmanówna winną jest, że 
13 maja b.r, krzywo przysięgła przed 
sędzią śledczym? 

Wnioski obrony. 

Dr. Solański przypomniawszy, że proku- 
rator oskarza Karpińskiego o współwinę z 
Zimą w trwonieniu pieniędzy kasowych, po- 
stawił kwestyę, czy można kogoś oskarzać o 
współwinę, jeżeli sama wina znikła tak jak 
w tym wypadku, kiedy umarł Zima a z nim 


Na pytanie dokładniejsze prokuratora fi wina zginęła. 


p. Kreyser przyznał, że przecież taki postę- 


Kwestyę tę rozstrzygnął dr. Solański w 


ten sposób, Że ponieważ winy już nie ma 
ani winowajca już nie istnieje między żyją- 
cymi, zatem i o współwinie ani też o współ- 
winowajcy mówić nie można. 

Dr. Solański zażądał opuszczenia pyta- 
nia dwunastego. 


Na wypadek, gdyby się trybunał na to 
nie zgodził, zażądał dr. Solański, aby w py- 
taniu dwunastem przynajmniej wymienione 
były szczegółowo te kredyty, które z winy 
Karpińskiego Zima z pieniędzy kasy roztrwo- 
nił, bo inaczej możnaby sądzić, że Karpiń- 
ski odpowiada nawet za te marnotrawstwa, 
do których nie namawiał Zimy. 

Dr. Lisiewicz co do swojej klientki 
Furmanówny zażądał dodatkowego pytania: 
ozy Furmanówna przysięgając, nie była w 
błędnem mniemaniu, iż jest słuchaną jako 
oskarzona a nie jako świadek 

Dr. Ashkenazy zażądał dodania w pyta- 
niu 7 iż chodzi o sprzeniewierzenie. 

Prokurator sprzeciwił się wszystkim 
wnioskom obrony. 

Po odpowiedzi dra Solańskiego i Lisie- 
wicza poszedł trybunał na naradę, z której 
powrócił z uchwałą, iż pytanie dwunaste nie 
będzie wcale opuszczone, ani też nie będą w 
niem wymienione sżczegółowo marnotrawne 
z namowy Karplńskiego kredyty, udzielane 
przez Zimę. Natomiast zgodził się na wsta- 
wienie w pytania siódme słów proponowanych 
przez dra Ashkenazego „wiedząc, że pocho- 
dzą ze zbrodniczego sprzeniewierzenia!, 

Potem rozprawa została odroczoną do 
poniedziałku godz. 8 rano. 


MEEN E E 
Czas odnowić przedpłatę i 


KRONIKA. 


Lwów d. 4 Listopada. 


Cesarz przybył w sobotę do Budapesztu. 

Sankcya eesarska. Cesarz udzielił swej 
sankcyi uchwalonemu przez sejm galicyjski 
projektowi ustawy o dalszych wydatkach ze 
skarbu krajowego i państwowego na meliora- 
cye tj. na odwodnienie bagien oleskich. 


Zapiski osobiste. Wiceprezydent namiest- 
nietwa p. Jan Lidl powraca w niedzielę z 
dłuższego urlopu do Lwowa. 

Minister rolnietwa zamianował na pod- 
stawie $ 1 postanowień o zakresie działania 
ustanowionego w namiestnioctwie lwowskiem 
komitetn doradozego dla spraw chowu koni 
w Galicyi członkami tegoż komitetu, względ- 
nie zastępcami członków na lat 6 od dnia 
nominacyi, to jest od dnia 26 września 1899 
roku panów: 1) Zygmuuta Augustynowicza 
Gzłonkiem, Maryana Jędrzejowicza jego za- 
stepe 2) Witolda księcia Czartoryskiego 
członkiem, Artura Zarembę Cieleckiego jego 
zastępcą 3) Jana hr. Tarnowskiego członkiem, 
Aleksandra Dąbskiego jego zastępcą 4) Ju- 
linsza hr. Bielskisgo członkiem, Oskara hr. 
Potockiego jego zastępcą 6) Stanisława hr. 
Siemieńskiego członkiem, Witolda  Postru- 
skiego jego zastępcą, 

Bardzo piekny wykład miał w piątek 
wieczorem w lwowskiem Kole Literackiem i 
Artystycznem radoa szkolny p. Ludomił Ger- 
man na tl» nowożytnego wychowania. Licz- 
nie zgromadzone panie z zajęciem wysłucha- 
ły tego wykładu, nagradzając prelegenta za- 
służonemi oklaskami. 

Po wykładzie bardzo długo jeszcze za- 
bawiano się w Kole. 

Radę miejską Iwowską na jej piątkowem 
posiedzenin zawiadomił prezydent miasta, że 
ordynat Czarkowski-Golejewski odstąpił od 
procesu ze Lwowem o legat śp. Czarkowskiej- 
Golejewskiej na fundacyę sierocińską a gmi- 
na lwowska podjęła już ten legat z depozytu 
banku hipotecznego. Wynosi on obecnie sto 
czterdzieści tysięcy i kilkaset zł. 

Następnie p. Gryglaszewski żalił się na 
władze podatkowe, które wysokie podatki 
nałożyły od domów czynszowych w czasach 
gorączki budowniczej, a teraz nie chcą ich 
zniżyć, choć czynsze opadły. Prezydent przy- 
rzekł interweniować w tej sprawie w urzę- 
dzie won: 

sprawie mieszkań stróżów kamieni- 
cznych uchwaliła rada zarządzić rewizyę mie- 
szkań stróżów i pod względem sanitąrnym 
nieodpowiednie delożować, oraz uregulować 
opłaty dla stróżów za otwieranie bramy w 
nocy. Sprawę tę trzeba będzie traktować ra- 
zem z policyą i namiestnictwem. 

Na posiedzeniu tajnem zamianowała ra- 
da starszą nauczycielką w szkole ludowej im. 
Konarskiego p. Maryę Hauptmannową. 

Wybór posła. Ołomuniecka Izba han- 
dlowa 1 przemysłowa wybrała swego wice- 
prezydenta Primavefiego posłem do Rady 
państw a. 

Z ruchu wyborczego. Z Wieliczki dono- 
szą, że w sprawie wyboru posła do Ridy pań- 
stwa z mniejszych posiadłości okręgn Wie- 
liczka- Nowy-Sącz-Biała odbędzie się w Wie- 
liczee w niedzielę dnia 6 bm. przedwyborcze 
zgromadzenie, na którem swą wiarę polity- 
czaą wygłoszą: dr. Binder, adwckat Dobo- 
szyński i p Lipiński. Prszydent Koska nie 
stanie przed zgromadzeniem wyborców, 

Centraluy komitet dla Gaiicyi zachodniej 
odbędzie swe posiedzenie dla zatwierdzenia 
na ten okręg kaadydatury d 11 bm, 

Otwarcie nowego starostwa. Z Przewor- 
ska telegrafują 4 bm: Namiestnik Leon hr. 
Piniński przybył tu dzisiaj wkrótce po go- 
dzinie 11 rano pociągiem ze Lwowa w towa- 
rzystwie starosty p. Wacława Zaleskiego. Na 
dworcu oczekiwali przybycia jego między 
innymi: starosta łańcucki p Władysław Ma- 
rynowski i nowomianowany starosta przewor- 
ski Henryk hr. Morstin, Oraz reprezentacya 
gminy miasta Przeworska z burmistrzem na 
czele. A 

Z dworca pojechał namiestnik do kościo» 
ła parafialnego, gdzie odbyła się uroczysta 
Msza św. Następne z kościoła udał się do 
budynku starostwa, gdzie był obecnym na 
poświęceniu budynku przez miejscowego pro- 
boszcza, ks. Komorowskiego. Następnie odbyt: 


ła się uroczystość otwarcia i wprowadzenia 
w urzędowanie nowego starostwa. 

Po obiedzie u ks. Jędrzeja Lubomirskie- 
go zwiedził namiestnik kościół OO. Bernar. 
dynów oraz fabrykę i rafineryę cukru. O go- 
dzinie 6 do południu odjechał namiestnik z 
powrotem do Lwowa. 

Posiedzen:e rady nadzorczej towarzy 
stwa wzaj. ubezpieczeń «v Krakowie rozpo- 
cznie się 28 bm. Komisye rachunkowe rady 
nadzorczej zaczną swe czynności we Lwowie 
18, a w Krakowie 21 bm. 

Jasło i Krosno. W tych dniach bawiła 
we Wiedniu deputacya m. Jasła, złożonu z 
burmistrza tego miasta p. Metzgera i radnego 
adwokata Steinhansa, w sprawie projektowa- 
nej szkoły realnej. Deputacya była u prezesa 
Koła polskiego p. Jaworskiego, ministra Chłę- 
dowskiego, kierownika ministerstwa oświaty 
p. Hartla i u licznych członków Koła pol- 
skiego. Idzie, jak wiadomo, o to, czy proje- 
ktowana szkoła realna powstać ma w Jaśle, 
jako fundacya jubileuszowa imienia cesarza 
Franciszka Józefa, czy w Krośnie. Deputacya 
jasielska przedstawia stan rzeczy tak, że Ja- 
sło poniosło ogromne ofiary na gimnazyum, a 
przez założenie szkoły realnej w Krośnie 
straciłoby połowę spodziewanych dla miasta 
korzyści. Dalej leży Jasło w centrum okolicy, 
liczy do 200 mieszkańców ze stopniem aka- 
demickim, a więc rodzin inteligentnych, dla 
których szkoła realna jest potrzebną i zabu- 
dowane jest tak, jak Żadne inne male mia- 
sto galicyjskie. Zważywszy, że oferta jasiel- 
ska była o wiele wyższą. Rada szkolna zaś 
krajowa na ponowne zapytanie nie wydała 
żadnej opinii, pozostawiąjąc rozstrzygnięcie 
ministerstwu, rząd — jak zapewnił deputa- 
cyę p. Hartel — wstawił był już w budżet 
kwotę na założenie szkoły realnej w Jaśle. 
W ostatniej chwili zabiegi, czynione ze stro- 
ny Krosna, wywołały jednak — jak donoszą 
do Czasu — ten skutek, że minister, nie 
chcąc narazić się Żadnej stronie, na razie ca- 
ią pozycyę z budżetu wycofał! Tak więc 
walka dwóch miast sprawiła, że kreowanie 
tak potrzebnej w owej okolicy szkoły realnej 
zostało na razie zaniechane, lub co najmniej 
o rok cały odwleczone. 

Złożenie mandatu. Dzienniki donoszą z 
Gorycyi, że słoweński poseł do Rady państwa 
na sejm, hr. Alired Coronini, złożył man- 

at. i 

Ślub arcyks. Stefanii z hr. Lonyay zo- 
stał odroczony, jak jedni mówią do stycznia 
a jak inni aż do maja a arcyks. Stefania 
brać będzie udział we wszystkich uroczyzto 
ściach dworskich, jakie odbędą się w przy- 
szłym sezonie a nawet przyjęła protektorat 
nad dwoma balami. 

„. Głośno też mówią o mającym nastąpić 
niebawem związku małżeńskim, naturalnie, 
morgantycznym, satepoy tronu arcyks. Fer- 
dynanda d'Este z hr Chotekówną. 

Burzliwe posiedzenie. Telegrafują nam 
z Wiednia 4 bm: W piątek wywołali liberali 
przeważnie żydzi na posiedzeniu rady miej- 
skiej wielką awanturę. Pozoru do niej dostar- 
czyła „nterpretacya regulaminu przez dr. 
burm. Leger, która nie podobała się libe- 
rałom. Wskutek hałasów zamknął burmistrz 
dr. Lueger posiedzenie rady, na co znowu 
liberali wnieśli hałaśliwy protest, wygrażając 
się pięściami i burmistrzowi ‘i jego stronnikom. 
Dr. Lueger ze swoimi stronnikami tj. z więk- 
szością rady po wyjściu z sali posiedzeń za- 
trzymał się w dziedzińcu arkadowym ratusza, 
Tam mu jego zwolennicy urządzili entuzya- 
styczną owacyę, poczem wszyscy z wielkim 
zapałem wznieśli okrzyk na cześć cesarza. 

Z Antwerpii telegrafują nam 4 bm. Po 
przejeździe pociągu na stacyi kolejowej za- 
walił się tu onegdaj most na lewym brzegu 
rzeki Skaliy. Na moście znajdowało się oko- 
ło 150 os.b. Znaczna liczba ocalała, 17 osób 
jednak nie odszukano. Dotąd wydobyto 11 
trupów. 

Wiedeńska reforma wyborcza. Rozeszła 
się przęd kilka dniami pogłoska, że projekto- 
waną wiedeńską reformę wyborczą miejską 
hr. Clary ma zamiar przedstawić cesarzowi 
do sankcyi. Pogłosce tej wiedeńska Politische 
Correspondenz zaprzecza stanowczo. 

Przygoda ministra. W tych dniach po- 
ciąg kuryerski idący z Wiednia do Pesztu, 
zatrzymał się nagle na linii pod Parkan;- 
Nata ku wielkiemu przerażeniu podróżnych, 
którzy wyskakiwali tiumnie z wagonów, do- 
pytując się, ażali nie stała się kątastrofa. 
Służba pociągowa napróżno przebiegała wa- 
gony, szukając przyczyny zatrzymania pocią- 
gu sygnałem na trwogę. Wreszcie po przej- 
rzeniu wszystkich wagonów, nadkonduktor po- 
cągu udał się do wagonu salonowego, aby 
zdać raport jadącemu tym pociągiem uęgier- 
skiemu ministrowi komunikacyi dr. Ignacemu 
Daranyi. Stanąwszy we drzwiach wagonu nad- 
konduktor rzucił okiem na aparat bezpieczeń- 
stwa \ dostrzegł, że rączka przyrzą lu była na- 
stawiona na alarm. „Czy ekscelencya ma co 
do rozkazania?* — zapytał, — „Ja? Nie — 
odparł minister — ale powiędz ź» mi pan, 
dla zego pociąg stanął?* Kowduktor zmięsza- 
ny zrów rznajł okiem na aparat al:rmujący. 
„Patrzysz pan na rączkę przyrządu ogrzewa- 
jącego? — zwrócił na to uwagę minister — 
nistawilem ją na „ iepło*, bo było za chłodno 
w wagońe*'. — „Alż wasza ekscelencya za- 
miast aparatu ogrzewającego, wprowadził w 
ruch aparat alurmujący!* Minister komunika- 
cyi zatrzymujący posiąg kolejowy na równej 
drodze. jest bądź co bądź, osobliwoś ią w Swo+ 
im rodzaju, to też dr. Jgnacy Darunyi kazał 
p'zedewszystkiem nałożyć na siebie zwykłą 
karę peniężną za lekkomyślue zatrzymanie 
pociągu, następnie zaś po przyjezdzie do Pe- 
sztn ogłosił w peszteńskim dzienniku urzędo- 
wym komunikat, w którym przeprasza wszy- 
stkich jadących wspomnianym pociągiem zą 
swą nieuwagę i popłoch, sprawiony mimo- 
wolnie, 

W katastrofie kolejowej pod Widyno- 
wem. koło Śniatyna, o której wczoraj donosi- 
liśmy, odniósł uszkodzenie palacz, który wi- 
dząc niebezpieczeństwo ratował się skokiem 
z maszyny. Dwn także sług kolejowych, jadą- 
cych na nowe swe miejsce służbowe, odniosło 
lekkie obrażenia. 

Nowa politechnika czeska. Z Berna mo- 
rawskiego telegrafują 4 bm.: Wczoraj odbyło 
się poświęcenie lokalu i otwarcie wykładów w 
nowej politechnice czeskiej. W uroczystości 
wziął udział namiestnik hr. Spens-Booden, i 
inne wybitne osobistości miejscowe. Namie- 
stnik w przemowia swej podniósł unaczenie 
nowego instytutu dla nauki i przemysłu oraż 


dla dobrobytu kraju, poczem wzniósł okrzyk 
na cześć cesarza, twórcy nowej szkoły. Także 
rektor nowej szkoły politechnicznej mówił o 
znaczeniu szkoły i przemówienie swe zakoń- 
czył przyjętym z zapałem okrzykiem Slava! 
na cześć cesarza. 


Szlachetny czyn. Z Kijowa donoszą, że 
hr. Michał Tyszkiewicz złożył w Banku pań 
stwa 560.000 franków na kupno willi na Ri- 
vierze dlu osób chorych lub potrzebujących 
odpoczynku z klas wyższych, ze szlachty, 
głównie zaś dla duchownych, uczonych, 
literatów i artystów, pochodzących z Kró- 
lestwa. 


Wolf w Ni-mczech wygwizdany. Pruso- 
filowi Wolfowi jest za ciasno w granicach 
austryackich, od czasu do czasu czyni więć 
wycieczki do Niewsiec. W tych dniach zanio- 
sło go aż do Moguncyi na zgromadzrnie 
urządzone przez Alldeutsche Verband. Poseł 
Wolf, jak opisuje Mainter Journal, wyszedł 
na estradę 1 dał przedewszystkiem wyraz 
wielkiej radości, iż wolno mu przemawiać 
nad niemieckim Rsnem. To też zapowiedział, 
iż wyłoży obecnym wszystko, co ma na ser- 
cu. Rozpoczął rozumie się od skargi na sło- 
wiańską, czeską i klerykalną prasę, która — 
jak już z góry wie — krzyczeć będzie gwał- 
tu z powodu jego dzisiejszej mowy; poró- 
wnywał to w następujący sposób z Pismem 
św: Kiedy żył na świecie Zbawiciel, przy- 
szli do niego faryzeusze i pytali go, czy wol- 
no jest cesarzowi w Rzymie płacić dziesię- 
ciny. Jezus, który patrzał w serca faryzeu- 
szów, odpowiedział: Dajcie Bogu, co jest Bo- 
skie, a cesarzowi. co jest cesarskie. Także i 
u nas są czarni faryzeusze... W tej chwili 
zgromadzenie podniosło okropny hałas, z 
wszystkich stron słyszeć się dały świsty, 
z góry odezwało się chóralne „pfuj“ i Wolf 
absolutnie nie mógł więcej przyjść do głosu. 
Z galeryi padały wyrazy jak: „łajdak, zdraj- 
ca Ojczyzny” itd. Przewodniczący udał się 
do Wolfa r szeptem dłuższy czas z nim roz- 
mawiał, poczem z trudnością opróżniono ga- 
lerye i Wolf przemawiał dalej, dając już za 
wygraną porównaniom biblijnym. Do zajścia 
tego dodaje wiedeński Vażerland taki komen- 
tarz: Występ Wolfa w Niemczech stał się 
tylko w ten sposób możliwym, iż na tem sa- 
mem zgromadzeniu przedtem przemawiał 
mowoa z Koblencyi za nowym planem cesa- 
rza niemieckiego co do floty. Zgromadzenie 
uchwaliło też telegram do cesarza, w którym 
wyraża mu podziękowanie za zamiar rozsze- 
rzenia foty. Tylko w zamian za tę uchwałę 
pozwolono, aby Wolf przemawiał. 

Przed giełdą. — Wiesz, Mo jsie, w Ame 
ce umarł taki pan, co miał miliard dolarów 
majątku. 

Nu, na... 

— Choiałoyś takim być? 

— Tfy! po' co ja mum być umarły? Je 
chciałbym być synem tego umarłego. 


W związku literackim i naukowym 
lwowskim miał w czwartek odczyt dr. Zdzi- 
słkw Dębicki na temat „Guy de Maupassant 
a smutek. Po odczycie ze względu, iż p. Dę- 
bieki odjeżdża do Warszawy, przyjaciele urzą- 
dzili mu ucztę. 

twowski „Sokół* urządza w niedzielę 
6 listopada w sali własnej wieczorek muzy- 
czny z współudziałem „Lutni* pp. Z. Jarec- 
kiego i T. Nowakowskiego, pod artystycznem 
kierownictwem p. W Bogdańskiego. 

W czstelni akad, odbędzie się dziś wie- 
czór inauguracyjny a następnie komers. 

W Czytelni kolejowej wygłosi p. Gol- 
czewski dziś w sobotę o godz. 8 w. odczyt 
pt. „Powstawanie ziemi“. 


Koncert spacerowy w salach kasyna 
miejskiego odbędzie się we wtorek d. 14 ba 
o godz. 8 wieczorem staraniem towarzystwa 
prawniczego. 


Nowy kurs szermierki rozpoczął się w 
Sokole. Nauka odbywa się we wtorki, czwart- 
ki i soboty cd godz. 8 wieczór. Opłata mie- 
Sięczna wynosi dla członków 1 zł. 50 ot., zaś 
dla uczniów 2 zł. za trzy godziny tygodniowo 

Pierwsza międzynarodowa wystawa fo- 
tografij artystycznych, którą tutejszy klub u- 
C E 


[90 de 590 zir, miesiecznie SDIAFÓ MJSZOM polnym, 


wszystkich miejscowościach rzetelnie ią 
pewnie bez wkładki kapitalu i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Agio- 
azenia przyjwuje Ludwig Qesterreicher, 
VIII Deut: t gasso 8, Budapest 


-E 


120.000 sztuk 


— 


Ochronna marka: azETzEscpj 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1f. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środ- 
ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
bntelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwioą* z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób 

oryginalny. 
Apteka Richtera pad złotym 
Iwam w Pradze, 


Z przyjtmnoś 


We Lwowie w 


Słabość męską 
skutki szezególniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- p 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
mach rozpowszechniona książka ilustr.: 

© Dra Ketawa zem 
chrona własna 

Cena wydania polskiego: 1 złr. 

Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tys 4ee znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a z:, użyciem kuracyi $ 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem (rane 
mależytośći, otrzyma się książkę w ko- 
ercie prze. Magazyn Wydawnictwa R. 
* Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin gi 

Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech, 
= 


Pigułki fosforowe 


dostarcza apteka w Bnrsztynie. | 
Martynów, I listopada 1879 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5 Listopada 1899. Nr. 307 


rządził w jednej z sal naszej wystawy obra- 
zów, otwartą będzie tylko jeszcze do ponie- 
działku. W sałi tej pomieszczone będą nastę- 
pnie prace artysty Tracza. 


kalendarz. 

W niedzielę 5 listopada Elżbiety m. — 
Arefty m. 

Wsch słońca 5 listopada o godz..7 m. — 
zach, o g. 4 m 28. 

W poniedziałek 6 listojada Leonarda — 
Markyana. 

Wsch. słońca 4 listopada o godz. 7 m. 01, 
zach. o g. 4 m. 26, 


Sztuki piękne. 

Repcr.oar teatru hr. Skarbka 

W niedzielę o g pół do 4 po południu 
„Drużba* komedya w 3 aktach Michała Bału- 
ckiego — rozpocznie „Złoty Cielec* komedya 
w 1 akcie St. Dobrzańskiego. 

W niedzielę wieczorem o pół do 8 po 
raz ostatni w tym sezonie „Noc w Wenecyi* 
operetka w 3 aktach Straussa. 

W ` poniedziałek po raz 1 „Johannes“ 
dzieło sceniczne w 5 aktach 7 odsłonach Her- 
maną Sudermana, przekład Jana Kasprowi- 
cza, z wielką wystawą. Wszystkie kostyumy, 
dekoracye i rekwizyta nowe, podłag wzorów 
berlińskiego „Deutsches Teatru*. Muzyka uło- 
Żona z dawnych pieśni hebrajskich przez prof. 
Weingąrtnera, kapelmistrza opery nadwornej 
w Berlinie. 

W przedstawieniu bierze 
personal: przeszło 125 osób. 

We wtorek 7 listopada po raz 2 „Jo- 
hannes“. 

We środę 8 listopada po raz trzeci „Jo- 
hannes“, 


udział cały 


* Koncert słynnego kwartetu czeskiego 
(pp. Hotman, Szuk, Nedbal i Wihan) dany 
będzie we czwartek 9 listopada w sali Do- 
mu Narodnego. Artyści czescy odegrają kwar- 
tety Dworzaka, Mozarta i Beethovena. Urzą- 
dzeniem koncertu zajmuje się towarzystwo 
muzyczne. 


o z. © UC 2 4 


Jo Wa NŃ ns) 


Wiedeń d. 3 listopada. 
Przewodniczący w Radze gabinetowej 
hr. Clary, powrócił dzisiaj rano do Wiednia 
z podróży do Grracu. 
Praga 4 listopada. 
Rozruchy z cechą przeważnie antysemie- 
ką nie ustają w licznych miejscach na pro- 
wincyi. W dniach ostatnich dokonano znowu 
kilku aresztowań. 
Wiedeń d. 4 listopada, 
Kierownik ministerstwa skarbu dr. Knia- 
ziołucki miał wczoraj popołudniu jednogo- 
dzinną osobną audyencyę u cesarzą. Jak sły- 
chać, dr. Kniaziołucki przedstawił na tej au- 
dyencyi preliminarz przyszłoroczny budżetu, 
który ma być wniesiony do Izby posłów w 
naj! liższą środę. 


Telegramy i telefonematy 


Wiedeń 4 listopada. 

Pierwsza dywizya eskadry wojennej 
austro-węgierskiej wykonywa obecnie ówi- 
czenia na Morzu Śródzemnem i Egej- 
skiem, a druga dywizya na Morzu Adrya- 
tyckiem. Pierwsza dywizya, znajdująca sie 
obecnie w porcie Pireus, powróci na świę 
ta Bożego Narodzenia do głównego portu 
ti. do Poli. 


1 szeroko mój ulubiony 


na 1 kilo, 6 kilo 3 zł. 


Dla skrofulicznych, bezkrwistych. o- 
słabjonych dzieci polecam znany daleko 


lLahusena jodowo-żelazisty 


Tran wątrobiany 


|. Najlepszy i najskuteczniejszy tran wą- 
jtrobiany, w smaku nadzwyczajnie miły, 
można go używać z lekkością bez wstrę- 


Belgrad 4 listopada. 
W tutejszych kołach rządowych wy- 
wołał bardzo przykre wrażenie fakt, że 
król Aleksander serbski, który bawił przez 
kilka dni w Wiedniu, nie został przez ce- 
sarza odwiedzony. Aleksander umyślnie 
pobyt swój w Wiedniu przedłużył aż do 
powrotu cesarza z Budapesztu Że jest w 
tem motyw polityczny, wskazuje już ta 
okoliczność, że cesarz odwiedził króla 
greckiego w hotelu Imperial, w którym 
równócześnie mieszkał także król serbski. 
Londyn 4 listopada. 
Lord Beresford został zamianowany 
drugim komendantem eskadry Morza Sród- 
ziemnego. 


Anglia i Transvaal. 


(Tel. „Gez. Nar.*) 


Londyn 4 listopada. 

Donoszą z Tadysmithu pod datą 21 
października: Ogień artyleryi angielskiej 
w ostatniej, poniedziałkowej bitwie miał 
straszne skutki. Straty Boerów sa ogrom- 
ne. Bocrowie padali gromadami. Jenerał 
Joubert wystosował formalny protest do 
jenerała Whita przeciw używaniu grana- 
tów systemu „Lydygik* które wprost nie- 
ludzkie zadaja rany. Straty Anglików w za- 
bitych i rannych wynoszą ogółem około 
300 ludzi. Liczba wziętych w niewolę An- 
glików kolumny pułkownika Carletona wy- 
nosi około 800 ludzi. Wielką bitwę sto- 
czyć ma artylerya w najbliższych godzi- 
nach. Baterye Boerów oddalone są tylko 
o 4 mile od Ladysmithu. 


Londyn 4 listopada. 

Ministerstwo wojny zawiadamia, że 
komunikacyę z Ladysmithem napowrót 
przywrócono. 

Londyn 4 listopada. 

Ogłoszona dzisiaj proklamacya królo- 
wej Wiktoryi powołuje pod broń 35 bata- 
lionów a to na dzień 20 bm. 

„Biuro Reutera“ donosi, że wszelkie 
połączenie z Ladysmith jest zupełnie prze- 
rwane. 

Sidnoy (w Australii). 

Tutejszy prezydent ministrów wysto- 
sował do innych ministrów i rządów an- 
gielskich kolonij w Australii wezwanie, 
ażeby także kolonie australskie złożyły od- 
działy dla południowej Afryki, które ra- 
zem połączone w jedną organiczną całość, 
mę by nazwę: „Kontyngent austral- 
ski“. 

Paryż 4 listopada. 

Były oficer ordynansowy w rosyj- 
skiem ministerstwie wojny, Goneckij, uda- 
je się w towarzystwie pewnego pensyono- 
wanego oficera kawaleryi do Transvaalu, 
gdzie zamierza obiąć komendę nad jednym 
z oddziałów boerskich, w wojnie przeciw 
Anglii. 


Dział ekonomiczny. 


— Przemysł naftowy Spółce londyńskiej, 
noszącej firmę „anglo-galicyjskiej spółki a- 
kcyjnej do kopania nafty“ (The Anglo-Gali- 
cian Oil Company Limited) a mającej swą 
reprezentacyę w Wiedniu, udzieliło austrya- 
cekie ministerstwo spraw wewnętrznych w po- 
rozumieniu z ministerstwem rolnictwa, skarbu 
handlu i sprawiedliwości pozwolenia na pro- 
wadzenie interesów handlowych i przemysło- 
wych, określonych jest statutem, a to w całej 
Austryi. 


mm > ZA aualllllaaaaaaaaaaaiaaaaasuasasasaa$luaslauassssssusÞslMl 


STARE KURACYJN* WINA TOKAJSKIE 


— Włoskie losy czerwonego krzyża 
W ciągnieniu padła główna wygrana 35000 
lir na s. 8182 nr. 1, druga 2000 lir na s 53 
nr. 42 a trzecia 1000 na s. 9477 nr. 6. 

— Wiedeń 4 listopada. (Tel. Gaz. Nar.) 
Na jeneralnej radzie banku autro-węgierskie- 
go uchwałono za względu na obecny stan 
targu walutowego i wobec niewyjaśnionej 
sytuacyi na obecnych targach walutowych, 
niezmieniać stopy procentowej. Następnie od- 
czytano pismo obu ministrów skarbu (dr. 
Kniaziołuckiego i Lukasza) w sprawie podpi- 
sania umowy o wznowienie przywileju ban- 
kowego. 

— Wiedeń 3 listopada. (Tel. Gaz. Nar.) 
Pierwsza sekcya rady przemysłowej, zajmu- 
jąca się sprawami traktatów ełowo-handlo- 
wych, zwołana na 13 bm. Na porządku dzien- 
nym obrad postawiono referat o ugodzie £ 
Węgrami oraz wybór komitetu dla zajęcia 
się kwestyą karteli. 

— Upadłość. Bracia Bandler, właści- 
ciele młynów w Stanisławowie, zawiesili wy- 
płaty. Pasywa wynoszą około 150.000 zł. 


cą. „al 


wWiądemea! niełdowa 


Lwów, dnia 4 listopada 1899. 

Akeye za sztukę: Kolei gal. Ka. ja Ludwika po 
200 zł. m. k. 203-— do 210:50. Kolei i: ow.-Czern.-Jassk. 
po 100 zł. w. a. 262*— do 285.—. Banku hipotecznego po 
00 zł. w. a. 366-— do 376— `keye garbarni Rzeszow- 
skiej po 200 zł. —— do 180 . 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. «do 
koronowe 94— do 94:70. 5%ọ z 1097, prem. 109:50 do 
110:20. 4*/40/, los. w 50 latach 93— do 98-70. Banku 
krajowego 4!/,0/, los. w 51 latach 99.— do 99:70. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 latach 96-— dv 96:70. Towarz 
kredyt. gal. ziemsk, 40/, (I. emisya) 95.50 do 9620. 4'/, 
los. w 41 lat. 95:50 do 96:20, 4% los. w 56 latach 92:10 
do 92:80. 

Obligi za 100 zł, Galie. funduszu propinacyjnego 
40% 95:90 do 96:60. Bukow. funduszu propinacyjnego 5!/ 

*— do 102—. Kom. banku krajowego 50/, w. a. II. em. 
—*- do 102'--. Pożyczka krajowa 6/, w. a. ł03— do 
4407, 100:— do 10070 4% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 95'— do 95:70 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 27:30 do 28:70. Losy 
miasta Stanisławowa 56-— ; 

Monety: Dukat cesarski 5:87 de 5:77. Napoleondoi 
9:55 do 965. Półimperyał —*— do —'—. Rubel rosyjsk 
orebrny 1-24— do 1:27--. Rubel rosyjski papierowy 127 10 
do 1:28:10. 100 marek niemieckich 58-76 do 59-15. 


— Berlin dnia 4 listopada Godzina 12 
min. 5. Banknoty austryackie —*—, Spirs 
tus —' — do —'— Austryackie kredyty23126 
Disc. Commandit 192 60 

— Paryż dnia 4 listopada. Giełda wie- 
czorna: Trzyprocentowa renta 10030. Mąka 
(typ „Fleur de Paris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 24:10. 


— Frankturt dnia 4 listopada. Giełda 
wieczorna : Austr. kredyty 231 40, kolej pań- 
stwowa 14250, alpiny —- —, Disconto 19260, 
Laura 25720. 


Wiedeń dnia 4 listopada. 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 
Akcye zakład kred. 36925 węgierskie zakład. kredyt 
37375, Anglobanku 15025, Unionbanku 30475, Banku 
dla krajów koronnych 28550, Bankvereinu 26950, Bode - 
creditu 450—, Gal. Banku hipot. 000—, koleji państw = 
wych 33200, kol. południowej 7200 tramwaju 42% , 
kolei Elbethal 25200, kolei północnej 000:—, kolej cze = 
niowiecka 000:—, alpiny 26225, Rima Muranya 323'25, 

ragskiego tow. żel 1216—, fabryki broni 19400, turec= 
kie tytoniowe 1383:50, obiig. węg. indemniz. 9400, renta 
majowa 9970, austr. renta koronowa 99:50, węg. renta 
koronowa 95*80, 56 L listy tow. kred. ziem. 92:20, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 96:00, 41/,-proeent. listy banku 
krajow. 99'40, 4-procent. listy banku hipoteczn. 94'0U 
41/,-procent. listy banku hipoteczn. 98:00, 5-procentowe 
listy zast. bank  hipoteczn. 110: -, 4-procent. gal. oblig. 
propinae. 95:80, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1593 9390, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 92:50, losy tureckie 57:60, 
marki 5897, ruble 127:37. 


do —— 


(Telegram Gaz. Nar.“) 
minut 30 po poładniu 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 4 listopada. (Przedruk z urzędowe, 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8'15 do 830, psze- 
nica gotowa nowa 6:00 do 0:00, żyto gotowe 6:20 do 650 
żyto gotowe na terminy 620 do 6'50, owies obroczny go- 


towy 5'30 do 6—, owies na terminy 0— do 0'—, jẹ- 
czmień pastewny 5'25 do 5'60, jęczmień nowy 0*— do 
0.00—, groch do gotowania 575 do 675, wyka 430 


do 460, nasienie lniane —— do ——, nasienie kono- 
pne ——, do —' —, bób — — do ——, bobik 4.40 do 
4-60, hreczka 6*75 do 7:25, koniczyna czerwona galicyj- 
ska 45— do 50:—, biała 30:— do 45—, tymotka —'— 
do ——, szwedzka —— do ——, kukurudza stara 5'40 
do 540, nowa —— do—'—, chmiel stary —*—, do —*— 
nowy za 65 kilo —— do —'—, rzepak 10:50 do 1075 
groch pastewny 5'75 do 6'50, do gotowania 0-00 do 00— 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1675 do 1725 
na terminy 16:— do 1650, warranty —— do ——. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Kraków dnia 3 listopada. 

Na dzisiejszym targu objawiło się nieco większe 
zapotrzebowanie, lecz zawsze jeszcze słaby popyt znalazł 
zupełne pokrycie i ceny nietylko nie podniosły się sle 
nawet ze względu na spodziewane w najbliższej przy- 
szłości większe dowozy co do pszenicy obniżyły się co- 
kolwiek. 

Płacono: pszenicę białą 8-10 do 8:65 złr., ezerwo- 
ną 8'00 do 8:55 złr. żółtą 8-00 do 8'50 złr. żyto 6:35 do 
T15 złr. jęczmień browarny 6:50 do 7:25 złr. na krupy 
570 do 6720 złr. owies stary 0*— do 0— złr. owies no- 
wy 5'40 do 5:80 złr rzepak 11'-- do 1160 złr. koniez 


czerwony —'— do —'— złr. biały —— do —'— zr. 
kukurudza —— do —:— złr. wszystko za 100 kilo- 
gramów. 


Bank galicyjski dla hamdlu i przemysłu. 

Wiedeń dnia 4 listopada. 

Notowano wczoraj pszenicę na jesień 0:00 do 0-00, 
na wiosnę 642 do 8'43, żyto na jesień 000 do 0:00, na 
wiosnę 7:00 do 7:01, kukurudza na październik, 0:00 do 
0:00, na listopad 0:00 do 0'00, maj-czerwiec 5'31 do 5:32 
owies na jesień 0'00 do 0:00, na wiosnę 5'49 do 5-50, 
rzepak na wrzesień-październik 06:00 do 00-00, na sty- 
czeń-luty 11:70 do 11:80, olej rzepakowy ma styczeń- 
kwiecień 0000 do 00-00. " 

Tendencya : lepsza 

Pogoda: piękna. 

Budapeszt dnia 4 listopada. 

Notowano pszenicę na wrzesień-paźdz. 8'20 do 822, 
na kwiecień 1900 roku 8-25 do 8-26, Żyto na październik 
0:00 do 0:00, na kwiecień 1900 roku 6'66 do 6'67, owies 
na październik 0'00 do 000, na kwiecień 1900 r. 5'18 do 
5'20, kukurudza na maj 1900 r. 5:07 do 5'08 rzepak na 
sierpień 1900 roku 11:50 do 11:60. 

Oferty na pszenicę dostateczne. 

Chęć kupna: słaba. 

Tendeneya: słabi. 

Pogoda: piękna 
Wiedeń dnia 4 listopada. Cukier 
surowy 1215 do 1215. Nafta galicyjska nie- 
zmieniona. Spirytus 20:20 do 20-20. Tenden- 
cya mocna. 


Nadesłane, 


Za ię rubrykę redzhcza nie ctpowiaJa), 


IDEAŁEM KOBIET jest piękna karnacys 
i ta dalikatna arystokratyczna cera, która sta- 

nowi rzeczywistą piękność. Bez 
zmarszczek, krost i plam czerwo- 
nych, zdrowa i czysta błonka, oto 
są skutki, osiągnięte za pomocą je- 
dnoczesnego użycia Cróme Nimon 
I Padru i Mydla Simona. — Należy 

„ zażądać prawdziwej marki; J. SI. 
f MON w Paryżu. 

W Galicyi w aptekach: we Lwowie u PP. 
Mikolascha, Ebrbara, Wewiórskiego; w Krako- 
wie u pp. Redyka, Tranczyńskiego 1 we 
wszystkich składach perfum, galanteryjnych 
w bazarach, ete. 


Hiszpański wielki hapdel win. 


WIN ADOR Rok założena: Hamburg 1866, 


Wiedeń 1862, 


Przesyłka bezpośrednia win Malagi, 

Madery, Sherry, Port, Bordeaux, 

burgundzkie, reńskie, moselskie — 
rum i koniak. 

Do nabycia prawie we wszystkich 

aptekach, drogueryach, handlach de- 

likatesów, restauracyąach i kawiarniach 


Proszę zwrócić uwagę na markę ochronną. 


Dr JAN ROSNER 


lekarz chorób kobiecych i akuszer 
mieszka obecnie przy ul. Batorego I. 9. 


Speoyaltsta chorób żołądka, nerek i pęcherza 


Dr. D. WALLACH 


wykonuje chemiczno-mikroskopiczne badania 

treści tychże organów, w godzinach ordyna- 

cyjnych (9—10 i 3—4 przy ul. Teatralnej 28 
(w gmachu hr. Skarbka). 


TT E SZ: ERGO Sui IEC Ae BE) PORE Win Ak 
Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


Szanowny Panie aptekarzu ! 


dzić, że dostarczona mnie dli msvich fol- "i g an l 
gf |warków truciz'a na myszy polne cka:2 ła wańn Czas kuracyi od września do maja. 
się bardzo dobrą i przymiusł» bardzu to- 
bry rezultat zmniejszając klęskę rzkód 
wyrządzonych przez myszy. 


Klemens hr. Dzieduszycki. 


Ulge t ragyka!ne wyie:.ze.ie 


znajdą osoby ciarpiące na 


HEMORO: 


przez użycie 


Maści i pigułe 


Wewic. 
W Kralowie w aptekach pp. Wiszajew- | 
skiego, Felka 1 Trauzzyńs jego, 


A i m; stajer. tU. Tegoroczne napełnianie 
e Przschot zi mi Staieg | ro. AMIOT lekataktói czawń | podzięko- 
Oryg'nalne flaszki w szarych skrzynkach 
I złr. 50 ct. Pr szę żądać zawsze tranu 
Bolko tab z apteki Lahuser, Brema. 
sę jlylko taki prawdziwy. Gliwny skład we! 
Z poważaniem |cwowle w aptecs Mikala-cha ul Kopernika. 


NEG.Schmidła, s 
skarza sztzhawaga i Fizyka 


Tylka prawdziwy 2 
obok umisszczana marke achenn 


jli przytępiony słuch; nawetw 
wypadkach zadawnienia. 

| Da nabycia po Z zt, za Ma À 

szkę wraz ze sposobem użycia jedynie w apłeoe 


PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE 


k Dr. Lebei w Paryżu. 


aptekach op, Mikolaseba 
Ssiegu į Ehrbara. | 


Najlepsze czernidło na świecie! 


Kto chee im:eć swoje obuwie z pięknym i trwałym poły- 
skiem niech kupuje tylko 


Fernolendta czernidło do obuw a 
a dła obuwia jasnego tylko 
Fernolendta Crem barwy skórzanej. 
BĘ Wszędzie do nabycie. ağ 

C. k. uprz. 4152 
Fabryka założcna w roku 1832 w Wiedniu. 


Skład fabryczny: 


Wiedeń, I, Schulerstrasse 21. 


Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw proszę 
dokładnie uważać na moje nazwisko St. Fernolendt, 
okładek || 


zm WO s um 3-47 
1879 18% 1874 1865s 1863 1552 
po złr. +40 "8 — "5850 41450 51560 660 
KORONA TOBAJU msi T- 
pow | Bui Bt. MARRIEWICZA bawi. i». 


Jak często słyszymy skargi, że 
ulubieniec matki nie wyglada dobrze. 
Pomimo rozmaitych możliwych środ- 
ków, których troskliwa matka używa, 
dziecko chudnie, sen jest niespokoj- 
ny, twarzyczka blada i zwiędła, a 
ogólny stan skłania się ku słabościom. 
Knorra mączka owsiana działa w tym 
razie jako środek cudowny, w połą- 
czeniu z mlekiem krowiein jest nie- 
zaprzeczenie najlepszym środkiem od- 
żywczym dla dzieci. 4056 

W paczkach % Jub % kilo do- 
stać można w każdym lepszym handlu. 


'j z | ki ze znanej fabryki Kon- 
M ser wów w Leobers- 
AUA anle S ‘i Ie derfie. Najzdrowszy i naj- 
EO N tańszy środek żywności. Za- 
wartość pożywna według urzędowej analizy 86!/:°⁄%. — Celujące 
smakiem i prędkością przygotowania. Prospekta i próbki na żąda- 
nie gratis. -- Zamówienia przyjmuje: 3815 


- Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sy kstuska 27. 


+ MESEZE SŁ a a PORBE PODAM "Jk si 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych: sztucz- 
nych, hędącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy- 
siwa lekarskiego, używaną bywa w zgadze , kurczach i prze- 
wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 

Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 


572 
Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dła Lwowie 
w aptece J. Wewiórskiego. 


K. R:ąca i Ghmurski w Krakowie. 


Ważne zawiadomienie. 


Ponieważ tańsze kawy wkrótce znacznie podrożeją, 
polecam kupować kawę moją specyalnie znakomitą, ro- 
wnającą się w dobroci i smaku najlepszym gatunkom 
za pół kilogr. 66 ct. póki zapas starczy, tylko w handlu 


Leonarda Solechiego 
we Lwowie, ulica Batorego I. 2. 


Na prowincyę uskuteczniam 5-kilowe posyłki od- 
wrotnie i franco do wszystkich miejscowości. 


do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 


Ramy 


mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy. 


Barchany kolorowe i białe poleca najtaniej ANTONI GUDIENS, Lwów, hotel Europejski. — Próbki franco. 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5. Listopada 1899. Nr. 307. 


SES" Nowości na sezon jesienny i zimowy 1899! "gpg 


J 


ODDZIAŁ I ODDZIAŁ II 


zawiera najnowsze maodne paterye wełniane od . . 28 ct. do złr. 1:— | zawiera najnowsze naaterye ledwabne od... 


ODDZIAŁ [I ODDZIAŁ I 


zawiera świetne modne materye wełniane od złr. 1.10, do 1.95 i od złr. 2:10 do 3:50. |zawiera zachwycające vbarcohaniki Nanelowe od ... . . 84 ot. do 52 et. 


Dsobny oddziaťt dy wwzannóbww i Porty er. 


| | | Wiedeń 
Dom towarowy ED pa LES WER JI Hulka 61-43 


Eg" Przy zamówieniu próbek uprasza się nprzejmie o podanie z którego oddziału i w jakim gatunku pożądane są wzory. "SĘ BY Własna przacownia do wykonania eleganckich toalet. “4f 
TWzajmiżuze ceny. TZ zatza ' «póź A wzory peozypłiziatunke. Wzajmiźnze ceny. 


7 powodu naśladownictw uważać się powinna na nazwiska Rosa Schaffer! b kalo, CG Cc i kai 
Je i zi taką zar. - s , SĄ sprze- 
i n ET sam Piękność jest bogactwem! pe osz] poc RTP: 
s : ; . Ogier pełnej krwi arabskiej 
s Piekność jest potega Kalafat, ze stada w Białocerkwi, 
ai -me | lat 12, ma ci karej, 162 cm. wy- 
Aly te Ż karb a Ter: 7 A 
faini. jest dojąd Tedy pe ROA Schaft soki, zdrów, zaopatrzony licencyą 
ny èro Ìek piękności przez do stanowienia obcych klaozy. 
‘ostawczyni dworu król.-serb., Wien, I., Graben 14 A. | Chodzi w zaprzęgu. 4151 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany. 2. Ogler pełnej krwi arabskiej 


Peudre Ravissante H tara go biodykol Emir, lat 7, maści kasztanowatej, 
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnia- 168 cm. wysoki, „zdrów, niezró 
cej biełości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką | wnany wierzchowiec. Zgłoszenia 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza | przyjmuje Dyrekcya dóbr. 
blizny x ospy, zmarszczki i fałdy, ściąg: pory roz- 
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
każdej kobiecej twarzy lsnią ca, młodzieńczą świe- 
9 OR „ość. Jest to jedyny puder, po którego użyeiu mo- 
żna się myc bez uezkouzesia tego senzacyjnego 
Prawnie zanirzeżone. gdzjąłaiia. Cens 1 pudełka złr. 2'50 i złr. 15), 


s odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładk: KA. 

Gróme ravissa nte i elastyczną, a na wieczory RARER go kada eh czyj 
używać. Ccna za jedną cegiełkę 1 złr. 50 et. 393g ges 
r zapobiega (lwieniy:.n skóry, wzmacnia ja i jest najzna 

Eau ravissante komitszym pewnym w skutku środkiem. Oem 
Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 ct. — Cr.m, woda 1 puder były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynaredowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toa etowych daję całkowitą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dye- 
pozycyi i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać. <ażdej damie polecam bardzo 
e. k. uprz. upaskę na czoło do osiągnięcia bt Ietdow marmurowo białego czoła 
za sztkę zir. 1'50. Wyborne mydło piękności „Savon-ttavissante" sztuka 809 et. Mme 
Rosa Schaffer czaruje swoim „Kinoir“, kióry zsiwiałym włosom przywiaca napo- 
wrót kolor młodości, naiwspaniałsze blond, połyskujące kasztanowate i aksamitne 
czarne, Żadne mycie nie jest w możności zmienić osiągnięty kolor. Jednorazowe 
użycie wystarczy na 6 miesięcy, cena małego kartony zir. 1-50. Prawdziwy tylko 

moim obrazem. Rosa Schaffer, Wieo, |. Kohimarkt 6, dawniej | Graben 14. 


54 et. do złr. 2/50. 


Od E ze piutocsnoiei ice O 
środ. si i i Ści i si cię- m m m 
śm Wtemii dej dzwiek kumkiacy | Ostatni miesiąc! 

Kwizdy płyn 


znak węża (płyn dla podróżników) 


przez podróżników, kolarzy i jeźdzeow ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wyciee/kach. 


Cena jednej flaszki 1 — złr., */, flaszki 60 ct. 


Prawdziwego dostać można w każdej a9*8c3. 
Skład główny: 3302 


Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem. 


EINERA 


sa Mieippowska 
> kawa sodowa. 


Do wszystkich 


mg 


ciągnienń 


Wielkiej Lotery Dobroczynne 


na rzecz poliklinicznego związki 


jeden los kosztuje tylko à 


l korone. 


Główna wygrana 


azaret i Loret. Brynaza 


e s T 4 majowa, górska, nieustępująca węgierskiej 
Opowiadanie historyczne wier- faska 5-kilowa złr. 2:28, 

szem miarowym o domu Naj- Dwór Łapszyn-Brzeżany. 

świętszej Maryi Panny, zwanym 

domkiem Loretańskim R : 

preóz Znakomity koniak 

CELESTYNA DUBIECKIEGO0. ai Baranha gipanpay ae T: 

stawie lwowskiej, cała 87 zdr. 3°50, 

Cena egzemplarza 20 GREZY, pół flaszki złr. 180, dwierć fasaki 1 złr. 

Do nabycia Do nabycia tylko w haudlu Leonarda 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ Soleokiego we Lwowie ul. Batorego 2. 


Ur, WŁAD, MIEKOWSKIEGO Bacana! 


Kraków, Rynek główny 20. Rozsyłkę moich 


harceńskich ka- 
DROBNE OGŁOSZENIA 


narków z 1899 
po 1 ct. od wyrazu. 


już rozpocząłem. 


Kanarki 


z Harcu 
niezmordowane 
» śpiewaki dzien- 
ne i wieczo! Je, 
obdarzone prze- 
ślicznym głosem, 
f czyto ciagłym 
URS konwersacyi niemieckiej w go-|czy trylem, wiernie naśladującym głos pi- 
K dzinach popołudniowych rozpoczyna|gzczałki , fletu, skowronka itd. Wysyłam 
się 1. listopada w instytucie im. W. Ho-|z gwsrapcyą dost: wienia żywych do miej. 
roszkiewiczowej, ulica Św. Mikołaja 15.|seg przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
z A do wypróbowania ptaka, A p. PKT. 
muję za zaliczką poczt, Za kannika I. KL 
Na szczęście ! Preparowanie, w pyona żąda» BAT IL. Ear 6 złr. IIL klasy 
nio wszelkiego rodzaju aako płaków ją złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
płazów, amfihij i ryb i osy 7 te ej kosztów, mogę więc przy rocznej sprzeda- 
die życzenia poprostu albo dekcracyjn ży 40 do 60.000 sztnk, zadowolić się ima 
z krajobrazem letnim albo zimowym. "-|jvm zyskiem od sztuki. Kanarki moe zy- 
Przyjmuje też całe zdobycze wypraw MY” „ży 70 złotych i srebrnych medali państ. 
śliwskicn | wykonuje wiernie, artystycz-| (i krajowych rad rolniczych , oraz dyplo- 
ple I trwale. Robert Schreitter, Wiedeń, my bonorowe i pierwsze nagrody. 


U. Vorgartenstrasae 181. kaka Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu 

Pościel 575 snie do na: Fryderyk Sauer w Graslitz. 
OŚCIE bycia wprost w pracowni 

kołder i materaców Józefa Sohustera 


Lwów, Kopernika 5. KSIĘGARNIA 


K 0 eee Dr. WE Mitkowskego 


W | chowa w Krakowie z e rzy 
l 


koron wartości, 


5 po 20.000 koron wartości. 


Gotówką z odtrąceniem 20%,. 


AMKI NA ODLEGŁOŚĆ przez zasto- 
2 sowanie których można otwierać drzwi 
nawet z dalszych pokoi, sztuka złr. 2'75, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry) Filla: Tarnopol plac Sobieskiego. 


Pierwsze ciągnienie 
aieo>oddwvołalnie 
dnia 4. stycznia 1900. 


Zwłoka ciągnienia jest wykluczoną. 


Znana od lat wielu jako najwyborniejszy dodatek do kawy 

zwyczajnej. — W cierpieniach nerwowych, sercowych, żołąd- 

kowych, niedokrwistości itd. przez lekarzy polecana. — Naju- 

eme lubieńszy napój kawowy u niezliczonych rodzin. ses 
* 


L Losy po | koronie polecają: Kitz © Btoff Dom bankowy, M. Klarfeld 
Dom bankowy, Karmann © Feigenmann kantor wymiany, Samuely © Lan- 
dau bank, Aug Schellenberg & Syn bank, Sokal & Lilien bank. 


Qdsprzedaw cy wszędzie posznkiwani. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


jest nieocenionym środkiem do bigienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., cała 1 złr., 
z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 


agodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 La j Moll ą Pro SZ ki Seidl cki e TyIkRO praw dzive 


litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., ozer- dzieła naukowe padagoga Rensnera p. t.: jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct i 
J . 5 > , 3 pz ct., większe 
dóbr. wk Aaea ty e E H i drukowany jest orzeł i firma A. Moll. złr. 1°20, z łabędziem złr. 1°60. j 
| i ld Illy aM Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho- 
F abryka parowa sk 7 "| ln) robom Żołądk», pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. wo D A FIOŁKO WA 
e nat 0. o predka Bag Falszywe wyroby będą sądownie ścigane. "HR usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie 
b beyti terii Hola 4. 4 Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty auatr. i łuszczenia skóry, wygłsdza zmarszczki i dołki ospowe. E 
denien wymowy Ji kluczem FU żę, Boi a POE odświeża, wybiela i wydelikaca, — Cóna 1 złr. 4 
na końcu każdego dzieła : | S TA. 
-tí Polako- N aiia N i 4 
KAROL“ SMG £p Eme u MYDLO KOSMETYEZNE 
T ji o S 30, 53 et T Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięta plombą ołowianą A.. Moll, usuwa piegi i źółto-brunatne plamy z twarzy. 
w Polance p. Krosno kuih 54 s 70 ; kom- ln) ; Wódka franeuska i sól Molia jest najlepiej snanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierza- E c 60 tó 3 i 
i i plet (oba kursy) złr. - jący do wcierania vrzeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzma- ena centów. j 
poleca do natychmiastowej dostawy y t gk eniająso na muszkuły i nerwy. Ceas oryginalnej płombowanej flaszki % et. | 
R . a zśr. t et, TE — 
najlepsze rurki drenowe „dDAMOUGZOK sx; ię zir 480o |fuj Główny skład wysyłek u A. MOLL c.k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben J AN IHN ATO WICZ > 
cegłę maszynową u Polsko- Angielski, „S$ Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko i 
dachówkę ciągn. I. i II. kl. SAMONCZEK kre ASÓW | przyjmować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. -DE i poleca w sklepach iacnąć we Lwowie ul. Kopernika 3, 
(NB. Budynki mniejszej wagi najprak- nies złr. 2:62. | | i CJ 00 Beisa gay pi ij Ej wał: w sie pd 1 me Ea e rue i 
tyczniej pokrywać dachówką II. kl. któ.| Do nabycia także we wszystkich in- Á Pe i w Czerniowczek Rynek 2. j 
ej znaczne zapasy posiadamy.) 4116jnych księgarniach. ESESFSESESESESESESESESESESESESESESESASASEAGAG JBOBGAGGOGELIOLGGOOGR a 
Ú TA ret + RECE M Kir Ń TW SIE | PRZEZ E I X 20 -ppRE O ZEE 4-11 FYŃBA ję, / 
Ważne ĉ& PF. T. pp. gospodarzy Siny Kamień, Baje w paczkach | Friedrich & A. Beacock 
. = . b1 . . E b 
do bajcowania ziarn z przepisem użycia, polecają po cenach przystępnych Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa. - 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, | 
a 


